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Środa. • U Izraelitów Szuszan Purim.

W  Kaplicy W ielebnych Sióstr Miłosierdzia przy uli
cy Tamka, iutro odbywać się będzie doroczne Nabo
żeństwo na c z e ś ć  Ś g o  K a z i m i e r z a ,  z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, Nieszporami, Procesjami, Kazaniem 
na Summie, i Odpustem zu p ełnym . ,

N PAN lOTo z .m . racz y ł  postanowić: »UdzieIone 
zostaią, w  drodze łaski, pensje: P . W eronice Repe- 
[ e w s k ie j ,  W dowie i Dzieciom po Nauczycielu  S zkoły  
Klementar: w m. W ąwolnicy Gub: Lubelskiej,  i Elżbie
cie P o lę c k ie j , W dow ie  po Stróżu i Froterze  przy Bi
b l i o t e c e  Warsz:. przez wzgląd na 35cio-lctnią zmarłego  
Repelewskiego i 2 4ro-le ln iąP o łęck iego  gorliwą i nie
skazitelną służbę, nienaganne postępow anie i< h w cza
sie' rokoszu, i niedostatek ty chże W d ów , bez żadnego  
, (t(jka u trzymania się pozosta łych; pierwszej po rubli 
(>0 rocznie, w połow ie dla niej samej, w  p ołow ie  dla 
iei dzieci; drugiej po rubli 32 k. 40  rocznie.

K' misja Rzą:Spraw W', i I)., na przedstawienie Ra
d y  G łó w n e j  Opiekuńczej zakładów dobroczynnych,  
mianowała p<’d dniem u /*6 i 16/ . s  z. m : a) Członka
mi R a d y  Szczegó łow ej Instytutu  moralnie zaniedba
nych dzieci w' W ar sza w ie, PP. K on dra tow icza  Fran- 
ciszka K r u s z c z y ń s k i e g o  Kon:, i K arneckiego  Karola; 
A) Członkami Rady Opiekuńczej zakładów dobroczyn
nych Ptu W ieluńskiego: Hr: P otock i'go  Tom:, P a -  
ciorkow skiego  Marcina -Łubieńskiego  Napoleona, Ja  
kiszew skiego  Łukasza, h o ldorrsk iego  Felisa , P e łk ę  
Hipolita, i Ńiędza D obrzeleu sk iego  Rucha; c) C z ło n 
kiem Rady opiekuńczej zakładów dobroczyn:Okręgu  
Dąbrowskiego, Pana Antoniego Koch.

W dniu 13 z. m. iako w rocznicę zgonu ś. p. Maxy-  
miljana Xięcia Jab łon ow sk iego , odprawione zostały  
w  Kościele klasztoru X X . D om in ikanów  w  W yso k iem  
kole. oraz w Kościołach parafjalnycb w P o /iczn e j  i 
w C ródku ,  Nabożeństwa żałobne. W ostatnim z tych  
K o śc io łó w  do dóbr C zarn o las  należący m, wzniesiony  
zosta ł  ku pamięci zm arłegoX ięc ia ,  pomnik grobow y,  
wykonany przez Rzeźbiarza tutejszego JPana KauJ- 
tnann. Kośció ł Gródecki architektury gotyckiej,  w y 
budow any w wieku X ^ I ty m ,  mieści oprócz po w y ż
szego ,  grobow iec  fundatora sw oiego Jędrzeia K ocha
nowskiego.

W dniu 9 b. m. o godz: lOtej z rana, odbędzie się 
żałobne N a b o że ń s tw o  w Koś< ie l e X X  Reformatów, za 
duszę s. p. J ó z t f a  C zarneckiego , b. Urzędnika Biu
ra Ober Policm ajs tra  M. W arszaw y, iako w  rocznicę 
śmierci.

Udety Banku P olsk iego  na /  R u bel sre b rn y ,  (któ

rych opis s z c z e g ó ło w y  znajduie się w N° 50  Kurjera 
W arszawskiego),  iuż są od onegdaj w obiegu.

Przed końcem tego  miesiąca wyjdzie niezawodnie  
P o ś w i e c o n a  R o z r y w c e  P ł c i  P i e k n k j : ISowa ła tw a ,  
z ro zu m ia ła  i  n ieom yln a  sztuka  c iągn ien ia  sobie lub  
kom u k a b a ły  z k a r t zw ycza jn ych  lub 7 8  rycin  za- 
łą c zo n y ch , z d o d a n iem  g r y  P a sya n só w . D zie łko  
tłum aczone z najnowszego wydania francuzkiego. Su-  
skrypcją na nie przyjm uie Zakład Czy telni książek  
polskich W ojciecha S zym an ow sk iego , przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, w domu dawniej W łodarskich pod Nr  
4/G lit: [).; cenaesem plarza takowej kabały  w r a z z 7 8  
rycinami, w  W arsz: z ł .  5. Osoby na prowincji zamiesz
kałe a zyczące  sobie nabyć pomienione dzie ło ,  raczą  
żądania sw oie fr a n k o  listownie, w e d łu g  wskazanego  
adresu pomienionego Zakładu nadesłać przy za łą cz e 
niu ł rubla sr:, z dokładuem oraz wy mienieniem miej
sca, do którego rnaią być  przesłane exemplarze, oraz  
z w y mienieniem najbliższej im stacji Poczto:, a żąda
ne exemplarze, moim kosztem niezawodnie nadesłane  
sobie mieć będą opieczętowane. —  W ojciech  S z y m a 
nowski.

W czoraj w Red: Kurjera od J K W . B. z łożon o  z ł .  
5, dla Sierot będący ch pod opieką Towa: Dobrocz:.

A Jarja , R ..mans do śp ie w u ,  s ło w a  z poezji Anto
niego M alczew skiego , ofiarowany JPannie W iihelmi-  
nie S en n ew a łd ,  przez Wilhelma 7 roscbel Artystę  
Opery, iest do nabycia we wszystkich Składach mu
zycznych . Cena zł. 2.

Pewna Guwernantka w W arszawie opowiadała ma
łej  z prowincji przy by łe j  Panience: że najznakomit
szy w całem świecie  Polski Astronom K opern ik  o k r y ł  
się nieśmiertelną s ław ą ,  a w dowód wdzięczności, Ziom
kowie iego wystawili mu pomnik na Krakows:-Przed-  
mieściu. Gdy potem w kilka dni podczas pięknej i 
pr/.yiemnej p o god y , to iest zesz łe j  Niedzieli wracały  
obie z gabinetu Z oo log icznego ,  owa Panienka chciała  
udać się do posągu K opern ika , aby na nim nieśmier
telną s ła w ę  obejrzeć m ogła .

Czyniąc zadosyć c ią g ły m  zapytaniom Prześw: P u 
bliczności, donoszę, ,iź dziś otrzy małem św ieży  trans
port następujących D elikatesów  zagran iczn ych , iako 
to: S zyn ek  Westfalskich i Babńskich, Pekeflejszu  
hamburskiego, Kiełbas Brunszwickich, P ó łgęsek  w ę
dzony eh, Spiek gause, W ęgorzy w ędzonych , Paszte
tów  Strasburgskieb, Trufli Perygordzkich , Groszku 
Francuzkiego, Sera Chester, Stilton i L i m b u r s k i e g o ,  
różnych Musztard, Sosów , Pikli i Pkcadillow angie -



skich, tudzież tyle poszukiwanej W ódki Ja łowcówki 
holenderskiej Genevre d ’hollande.—•, T. Czaban.

P o r a ź  pierwszy ułożona, p o d łu g  zasad n a jg ru n to  
wniejszych, N auka g ry  billardowej, a mianowicie: 
sposób trzy niania kija , celowania , uderzania wszel
kich sztosów, z regu łam i szczegółowemi i ogólnemi 
oraz sztukami billardowemi, wyjdzie z d ruku  dnia 
15 b. m. Nauka takowa poda wiele sposobności w y
doskonalić się w tej zabawie, i wielu, którzy  po lat 
kilka graiąc, nie znaią uderzeń sztosów, iakoto- klap- 
sztosów, d ług ich  sztosów, cofańców, fałszy wych szto-

•I" e m° K'1 ,mieÓ Pr z yie«*ności grania 
w  bdlard  dokładnie; zatem książeczka takowa, która 
będzie kosztować w Warszawie tylko zł. 2 o r 10 no-

l  L  ° T aln° ŚCi,iak nai iilś,lleJ- Wielu iest 'tak
że takich M arkierow , którzy nieumieją ieszcze grać 
lak należy, an. znaią reg u ł ,  a przez to Amatorów ob
jaśnić me mogą; zatem życzy ćby w ypada ło ,  aby u-

w S 7  • aI'dLy-’ U,k° We ksi^ eCzki b y w a l i .. K ro 'es tw ie Polsktem iest podobnież wiele znacz
niejszych miast gdzie znajduią się cukiernie i billar- 
dy ,  , tam n.etylko Oby walcie miejscy ale nawet i wiej
scy, w przyiemną grę  billa.-dową nie raz kilka chwil 
prze pędza ią; zatem wydawca chcąc amatorom na pro- 
wincjt zjednać dogodność prędszego nabycia tej ksią
żeczki, wyiednał pozwolenie u Dyrekcji Poczt na 
przyjmowanie przedpłaty  na wszystkich Urzędach i 
Stacjach Poczto: po zł. 3. W Warszawie przedpłata  
p rzyjm uie się w Drukarni Wyszomierskiego wprost 
Bank,, po cenie U . 2 gr. 10, c e l l e d . * ,  p S

Ora”Tb,,ei- w,iWu’
T eatr K‘uko™ kie8°  S'1 do nabycia dzieła :1 ealr t r .  Hr: Skarbka, 2 tomy, z ł  l ? z •
c two domowe czyli iasne i proste sposoby ratowania
Ciężarnych rodzących , położnic i dzieci nowo-na"'
dzonych, dla osob zamężnych wszelkiego stanu"
D ra J.K. Pietrzykowskiego,  z ł  6 Przez

W czoraj w Wielkim Teatrze w Czasie baletu Tan
cerka i Rozbójnicy, Publiczność żądała powtórzenia 
Kaczuezy wykonanej p rz e z .JPanią Turęz\nowiczowę 
• l a n c a  węgierskiego wykonanego przez J[>ana 0 w / '  
ł o -  U  krotce daną będzie nowa jJrama wierszem 
w  4ch aktach, z prologiem, p. t; Zawieprzyce, naśla 
dowana z niemieckiego z nanego romansu Bronikow- 
skiego. •

YV nocy z dnia 19 ha 20 Listopada r. z. niewiadomi 
sp raw cy  wyłam awszy dwoie drzwi do Kościoła Para- 
f ja lnego w  Młodzieszynie, odbili następnie 3 skarbo
ny ,  ora* wszystkie skrzynie i szafy, i skradli p rzed 

mioty n as tep u iącc : Puszkę miedzianą w ew nątrz  wy- 
złacaną od Koramunikantów; Kielich sreb rny  z P a ty 
ną; Ornat solenny materjalny b iały; parę firanek m u 
ślinowych; wosku funtów  35; ze skarbonek zaś go to
wych pieniędzy około Rsr. 5 k. 5 0 .—  Andrzej Segda  
v. Sinda  lat około 20 liczący, w obowiązkach poko- 
iowego we dworze dóbr  JVira  będący, zd .  27 na 28 
Slycz: r. b., po wy łupaniu siekierą komody io tw arc iu  
dobranym kluczem szafki, oprócz znacznej ilości w ód
ki, sk rad ł  różną monetą kilkaset z ło tych , ieden d u 
kat z wizerunkiem MATKI BOSKIEJ, i z iemi zbiegł.  
W ladze policyjne Radomskie śledzą tego złoczyńcę.

Z  Petersburga . —  N. PAN zatwierdzić rac zy ł  
w obowiązkach Marszałka Gubernji  Smoleńskiej, P u ł 
kownika Nięcia Druckiego Sokolińskiego, Kandydata 
w ybranego  przez Szlachtę tejże Gubernji.—  W  Arens- 
burgu  zawiązało się Towarzystwo Agronomiczne, 
k tórego S ta tu ty  N. PAN zatwierdzić raczy ł.—  Dzien
nik Petersburgski z d. I2/z4 z. m. umieścił obszerną 
biografję Admirała Jana de Krusenstern, znakomite
go Żeglarza X IX  wieku, k tó ry  w r. z. w Rewlu  ży
cie zakończył.  —  Skrzypek  P ieitxlemps (Wietan) 
dawszy koncert w Teatrze  Wielkim, ma wyjechać 
z Petersburga  do P aryża . —  S ław ny  Kompozytor 
H ek to r  Berlioz, oczekiwanym iest w Petersburgu 
gdzie będą wykonane kilka iego utworów. Tamże 
mają wkrótce p rzybyć , Wiolonczelista Max Bohrer 
i Wiolonczelistka Eliza Christ/ani.—  Na dochód u ta
lentowanego Kapelmistrza Kazyńskiego , danym bę
dzie koncert,  z łożony z dzieł mistrzowskich. __
W  Grudniu r .z .  wieziony z Petersburga, do Kowna 
t ranspor t  papieru stęplowego, skradzionym został na 
noclegu w Dynaburgu. Niewiadomy złocz j rica ko
rzystając z uśpienia będącego na straży eskortera, 
skrad ł pakę z papierem stęplowym na wrartość rubli 
sr. 18,003. Wszelkie środki w celu w ykrycia z ło 
czyńcy i zapobieżenia sprzedaży skradzionego papie
ru ,  przedsięwzięte zostały.

A nglja . —  Z miast fabrycznych w prowincjach p ó ł 
nocnych, zasmucaiące dochodzą wiadomości; z powodu 
drożyzny i nędzy obawiaią się czy nie zajdzie po trze
ba zamknięcia wielu f a b ry k .—  Bankierowie i K upcy 
w Manszestrze podali Rządowi prośbę o zniżenie c ła  
od h e rb a ty .—  Gazety uowoiorkskie og łos i ły  list Je
nerała  la y lo r  do Je n e ra ła  (raines, w którym p ierw 
szy dziwią się, że M exykanie u s t ą p i l i  z Monterej, 
gdzie byli 2-kroć silniejsi od Amerykanów; z tego listu 
zdaie się, że Je n e ra ł  Taylor  zostanie w nieporozu
mieniu z Rządem Stanów Zjedn:, iakoż zapewnia, że 
nie ruszy z niedostatecznemu siłami za Saltillo.

B elg ja  Królestwo Belgiccy 22go z. m. wyje
chali znowu na kilka dni do Paryża*
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F rancji. —  Dziennik sporów potwierdza wiado
mość, że Hrabia W alew ski  ze strony Francji odpłynie 
do/r t  P la ty , aby wspólnie z Lordem Howilen załatwić 
sprawę tam eczną.—  Posłowie Ang: i Rossyjski 19go 
z. m. mieli posłuchanie u Króla. —  Postanowienie Mi
nistrów nie znajdować się na balu danym u Lorda Nor* 
tnanby , by ło  bardzo nieprzyiemnein dla Prezesa Rady 
M arszałka Suit i Ministra spraw wew; Hrabiego Dju- 
szatel, k tórzy  napisali bilety przepraszające Posła i 
iego m a łżo n k ę .—  Głoszą znowu o częściowej zmia
nie ministerjalnej, ale P. Gizo ma zostać w gabinecie. 
■— Polecono Policji nadbrzeżnej ściśle uważać, czy 
Don M ichał nie wyląduie gdzie we Francji; p rzes ła
no iego rysopis, i rozkaz aresztowania go gdzie tylko 
zostanie nap o tk an y .—  Z Algierji donoszą, że posel
s two do Marokańskiego S ułtana chybiło  sk u tk u ;  nie 
chcia ł bowiem zadosyćuczynić żądaniom względem 
A bdelkadera , ani względem zawarcia handlowego 
traktatu . S u łtan  Marokański nie chciał nawet zezwo
lić na wywiezienie pewnej ilości zboża i byd ła  do osad 
f-rancuzkich. —  Kolej żelazna atmosferyczna między 
P aq  a S. Zerm ę, wkrótce ma być otworzoną; 21go 
z. m. zrewidowaną została przez Ministra prac pu
blicznych i Komisję.—  Pozwolenie względem dosta
w y zboża i mąki ma być rozciągnięte i do Algierji.—  
Od kilkunastu dni trwa w P aryżu  i okolicy prawdzi
wa pogoda wiosenna.

tliszpan ja . —  Królowa Izabella  po swych zaślu
binach, hojnie obdarzyła wszystkich swoich Nauczy
cieli , i uwolniła od dotychczasowych obowiązków; 
atoli zostawiła p rzy  swoim dworze Nauczycieli m a
larstwa i muzyki.

Niem cy. —  Wiele rzek w  kraiach Niemiec zachod
nich a najbardziej M t  n w ezbrały ; okolice Frankjor- 
tu ucierpiały znacznie, a mieszkańcy lękaią się ieszcze 
dotkliwszych cierpień.

Turcja. —  Mieszkańcy Stam bułu  są bardzo za
trwożeni, z powodu, że od dawnego czasu tak częstych 
pożarów n iebyw a ło  w tej stolicy iak teraz. Szkody są 
ogromne, wielu mieszkańców utraciło  całe swe mienie; 
wiele dzieci, starców i chorych osób utraciło  życie 
w gwałtownie wybuchających płomieniach. Także i 
S u ltan  iest tein nieszczęściem bardzo zmartwiony.

W łochy . —  O j c i e c  Sty ciągle daie chwalebne do
wody litości dla prawdziwie ubogich osób. Niedawno 
w skromnym ubiorze Kapłana, odwiedził niewiastę nę
kaną chorobą i nieszczęściami; przekonał się osobiście 
oiej niedostatku, i w spar ł  hojnie. Ani ta niewiasta ani 
nikt w c a ły m  domu nie wiedzieli, że ten odwiedzają
c y ,  iest P a p i e ż . —  Dotychczas istniał w Rzym ie  s ta 
rodawny zwyczaj, iż co pierwszego dnia karnaw ału  
po p o łudn iu  o 2e j ,  deputacja gminy Izraelitów w R zy 

mie  musiała udać się do kapitolu, i tam przed pier
wszym Senatorem miasta na kolanach z łożyć  haracz 
800 skudów, i zarazem prosić o tolerowanie ich w R zy
mie  na rok następny; poczt®  Senator udzielał po
zwolenia w sposób niedelikatny, nieodpowiedni du
chowi czasu. O j c i e c  Sty zniósł ten zwyczaj z wie
ków średnich, raz na zawsze, i polecił opła tę  pobie
rać od nich prywatnie bez tej publicznej ceremonji.—  
Z Bononji, Rawenny  i Ankony , nadesłano bogate 
wsparcie dla dotkniętych wezbraniem 'I'ybra.—  X tw o 
M odeny  dnia 14go z. in. przyby li do Florencji; w te j
że stolicy spodziewani są Xztwo Bordo. Anglicy za
mieszkali we Florencji, zebrali przeszło  900 dukatów 
dla ubogich w Irlaudji i Szkocji.

Rozmaitości. —  Doktór Johnson raz przy  biesia
dzie, rozw iną ł cały swój dowcip i zapas umieiętności 
aby zabawie kompanję, i rozb iera ł poe/.jq we wszel- 
kich iej oddziałach, unosząc się nad każdym szczegó
łem. Jeden z obecnych zaczął parodjow'ac Johnsona, 
i rozbierał sztukę kucharską, naśladuiąc w opowiada
niu wszelkie iesta iego; nareszcie dodał :  uJa szacuię 
dobrego kucharza tak iak dobrego poetę, ale przeno
szę dobry obiad nad najlepszą poezję.” »Niechcę się 
sprzeczać z panem, rzecze Johnson; zawszebym prze
g ra ł ,  bo pan masz większą partję za sobą; wszystkie 
psy z całego miasta by łyby  za panem. —  Pewien Mąż 
b y ł  zawsze w domu złego hum oru, zawsze m ruczał,  
n iego  niebawiło, nikt mu dogodzić nie mógł, ale w to 
warzystwach /.a domem b y ł  zupełnie innym człowie
kiem, wesołyun i miłym. Raz zdarzyło  się, że Żona ie
go znajdowała się w m ałem  kole przyjaciółek; iedna 
z nich rzekła do n ie j: »Prawdziwie pani zazdrościć 
trzeba takiego męża; co to za m iły, co za wesoły c z ło 
wiek, gdzie pokaże się, wszędzie wesoły , każdemu ma 
coś dowcipnego powiedzieć; iabym go porów nała  ze 
skrzypcami Paganiniego , gdzie odezwą się, zachwy
cają kaj.de ucho.” »Tak to się pani i innym zdaie, od
powie Zona, ale iak do domu przyjdzie, zaraz sk rzyp 
ce razem z kapeluszem na ścianie wiesza.”—  Na obie- 
dzie u Xięoia Ormond , oprócz innych, znajdował się 
Arcybiskup A r te rb w y  i Pan W indham . P. W in d 
ham  wesołego hum oru ,  rz e k ł :  »Najkrótszą modlitwę 
k tórą  s łyszałem , by ła  ta, w czasie bitwy pod Blen
heim, żołnierz ieden tak modlił się: »0  BOŻE! ieżeli 
lesteś, ratuj moią duszę ieżeli ią mam.” W szyscy śmieli 
się z tej krótkości; ale Arcybiskup rzek ł z powagą: 
nJa krótszą ale lepszą s łyszałem; żo łnierz tak modlił 
się przed bitwą: hBOZEI gdybym cię w czasie bitwy 
zapomniał, T y  o mnie niezapuminaj.” W y rz e k ł  to z la 
ką powagą i w yrazem surow ym  na tw arzy ,  że W ind-’ 
ham  zawstydził się i wszyscy z nim..—  W pewnym 
szpitalu leżało 2ch chorych na iednąż chorobę, to iest
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na  darc ie  w iednej nodze. Lekarz, p rz e p i sa ł  im m ocną 
f r y k c ję ,  to  iest tarcie  m ocne Ranelą z d  (laikiem kam 
fo ry .  G dy Stróże szpita ln i wzięli się d i te j  operacji,  
ieden z ch o ry c h  n iem iłos ie rn ie  k r z y c z a ł ,  a d ru g i  c i 
c h u te ń k o  sp r a w ia ł  się. G dy  sk o ń c z y ła  się operacja ,  
r z e k ł  te n  co m ocno k rz y c z a ł  do  sw ego  k o leg i :  »Ola
czego  ty b rac ie  leża łe ś  cicho kiedy ia nie m o g łe m  w y .  
tezy mać i w rz e szcz a łem  z c a ł e j  s i ł y . ” nBa.1 odpow ie  
z a p y ta n y ;  bo ia s tróża  o szu ka łem  i d a łe m  m u z d ro w ą  
no oę  do  ta rc ia .” C iekawa rzecz  koję o o sz u k a ł

S Z A R A D A
P ierw sze  li tera ,  drugie  s iy szym w złości,
A Wsxyslek du/.y owoc, smaczno raczy gości.

(Zeszła  Szarada Ś lizg a w ka ).

P R Z Y  JF,CHA LI do W A R S Z A W Y .
j ! anl*kl .K. \ r.: 0 h ; ' ' L »bartowa; Biliński R udo lf  Ob: z Debli- 

na; Cieslmski Mac: Ob: z Suchodołu; Grabków ski Aug: O l . - /C e 
lna; Ja rzebu isk i  Konst: Oby: z Radomia; Karczewski Fra -  Obv- 
z  r rz e ty  czy ; Krasowski Jńz rO by :  z Gotowa; Lesińdti  Fran-O b-  
z A u s n j i ;  M o knw sk iJan  Oby: * W yrozęba ;  Śniadkicw icz Frani  
Oby. z Mnoka; Sadkowski Lud: Dok: z K rakow a;  W róblew ski  
Nap: Oby: z W l lczo -ru d y .  (G. p  )

S e k w e s t r a t o r  P o w i a t u  W a r s z a w s k i e g o ,  p nda ie  do  p ub l ic zne j  
w ia dom ośc i ,  iż w dniu  20 L u t e g o  (10  M a r c a ;  r. b.  o godz-  I le i  
z  r a n a ,  w B iu rz e  W  . N a c z e ln ik a  Pow :  W a r s z a w s k i e g o ,  o d b ęd z ie  
s ię  l icy ta c ja  na  w y d z ie r ż a w ie n ie  P R O P I N A C J I  w R o k i tn ie ,  
a k ł a d a i ą c a  s ię  z 3 c h  K a rc z e m ,  w iednorncz i ią  d z ie rż a w ę ;  iak 
r ó w n i e ż  O g r o d u  f c u k to w ę g o  w ra z  z g ru n te m ,  do  te g o ż  nale - 
*ą ce m .  —  J .  Łuszczew ski.

B1LLARD z wszelkiemi rekwizylami,  w Jo- 
^ r >ni stanie,  iest do sprzedania przy  ulicy F re -
«f ' I 5 o i '; l * j  pod N r  266 i 7. Wiadomość w Han-
ulu Korzeni i W in .

B u & r t  j & L j s t  J r s - ł  j w i  s w iim ? ' i m i  j o
i  Składu  KAW JORU przy  „i: Długiej N" 585, i -
8  !'g f '  *  Hotelu Polskim, nadszedł dziś ostatni t ranspor t  

i - : , /  s l  * w . l O l l t  świeżego mato solonego, prawdzi-  
$0 mało ,o  l S°  A>trącbaiiskiego, i ŁO SO SIA  m arynowanego 

 O s°lonęgo Arcliangielskiego. D. Zubow

—  ---------  -JT iS Jn m s  u
P a ra  KONI, KOCZY K. lekki „a 

leząeycb resorach ,  i dwie pary  SZO - 
R O W  angielskich, z przyczyny wy -

, v a o z i l azd u , są do sprzedania . W ia d o 
mość pod N r  1341 przy  .ulicy Sto-Krzy zkiej

"“ *■ 1 P  r Y 7 0 w llLI1YACYN,T 6 W ’ T l ! U P A N Ó W >NAR. 
ra?  £ 1 , ,  , ,  . ,w 1tuł cy l e b  rozkw ita iących , KA-

M E L J I ,  i innych Roślin o ranże ry jnych ,  nabyć

pod N rem 2 ™ " *  P°  ^  ^  Al« “ ^
P otrzebny  iest na prowincję  M Ł O D Z IE N IE C ,  k tóry  ukoń

c z y ł  Szko ły  Gimnazjalne i zdolny p rzygotow ać  2rh  Chłon- 
czyków do klass;  zgłosić się zećłice do domu Sleinkeilera  _ -----------1 * b * V UW umuu oicinKe
przy  u licy Trębackie j.  Szw a jca r  bliżej wskaże dokąd.
, .  -. . . ■ iMAMKA młoda, zdrow a, ze świeżym pokar-

mcm, życzy p rzy iąć  takiż obowiązek. W iad o 
mość przy ulicy Ń iążęre j  w domu Kierdynga 
pod  N r  1745, u M arjanny Rogowskiej.

W  mies'cie Częstochowie przy  NoWym Rynku, 
iest do wynaięcia od S. J a n a  r. b. EH&NI Zaiezu 

B !§  dny z wszelkiemi w ygodam i,  a do Stacji kolei
żelaznej najbliż  zy ; tudzież L O K A L E  różne, tak 

do Handlu, iakoież i na Pomieszkania, w nuwem zabudowa
niu do tegoż Domu Zaiezdn go dutykaiące. Wiadomość u 
właściciela F eigenbla iha  tamże.

F O R T E P I A N  m ahoniowy, w dobrym stanie,
  „ iest do sprzedania w każdym czasie, za  umiar*

A kowaną cenę,  w domu pod N r  2427 przy  ulicy
" Nowolipie , po praw ej s tronie , drug i  d. m za Biu

rem K om isarza  Policj i,  w mieszkaniu na dole,  wejście z po 
dw órza  na lewo. W idz ieć  go można od godziny l o  rano do 
wieczora codziennie.

W  domu Nro 255 przy  ulicy Szerokiej F re ta  na Im  pią- 
t rze ,  do naięcia od W ie lk ie j  nory r. b., SA LO N  duży z Orrą 
Pokoiami, K uchnią ,  Spiżarnią ,  Piwnicą i Drwalnią, ż  Stainią 
i. W ozow nią  lub b e z ,  razem lub częściowo. Wiadomość, u 
właścicielki domu.

W  d 2 b. m. w przechodzie ulicą S to -Je rską ,  zgubiony zo
sta ł  R E W E R S  na summę Rsr.  70,  na rzecz Johana i Mari i  
Małżonków- Lewi wystawiony; na konto k tó rych  odebrałem 
iuż zip. 130; ostrzegam, aby takowego nikt nie’ nabyw ał ,  gdyż 
korzyści żadnej mieć nie może. Znalazca raczy go oddać pod 
N r  1S09 przy  ulicy Franciszkańskie j ,  za nagrodą  zł. 10.

W o l f  P  n r  e c.
S K L E P  z dwoma przyległem! Stancjam i,  z k tó rych  ieflen 

od f routu, d rugi  od podwórza ,  iest do wynaięeia "od W i e l 
kiej nocy r. b. potl Nr -ł73 B, p rzy  ulicy Senatorskiej w do
m u  dawniej  Pety skosa, a obecnie W g o  Brunwejną. W iado- 
mosc u P. Menela Rękaw ic/n ika .

W  domu narożnym przy  ulicy Podwale i T a rg u  Nowomiejskim 
N dOd, załozeme C U K IE R N I  lub inuegn HANDLU, nbiecnie dla 
Przedsiębiorcy  znaczne korzyści z powodu b r a k u  pierwszej w tej 
ludnej części Miasta.—  Tamże iest S K L E P  na  S Z Y N K  trunków, 
od najdawniejszych czasów istnielący, tudzież różne większe i 
mniejsze Ł O I 4 A Ł E , n o w o  zupełnie  wy restaurowane,  na 2gicm 
i 3ciem p ią trze ,  w każdym czasie są do wynaięeia.

O znalezionej skurzanej I O R E B C E  z różnemi rupieciami; 
wiadomość w D rukarni  k u r j e r a .

 ^ Y Z E - Ł  średniej  wielkości,  w S polu., cały ta-
- ran tow aty ,  łeb ,  uszy idv * ie ła ly  na g rzbiecie kasz-  

tauowate maiący, ł a tw y  do poznania c powodu 
ziarna g ru b eg o  szrutu pod skurą  na łbie, d. 28 /.. 

m. w yb ieg ł ,  i dotychczas nie powrócił . K toby go  p rzy trzym ał ,  
up rasza  się najuprzejmiej o danie znać lub odprowadzenie legoź 
na ulicę Senatorską do d< mu Petyskusa  do C ukiern i ,  gdzie w ła 
ściciela wskażą, k tóry Znalazcę w ynagrodzić  nieomieszka.

Z g in ą ł  malutki P IE S E K ,  zaledwie 4 miesiące 
tnaiący, miał  łebek  i us/.ki kasztanowate, łapki 
ceiitkowane. Znalazca niech odda do M agazy-  
llu ' Czaban przy  ulicy M iodow ej  pod li l a r a 

mi, na lin p ią t rze ,  a o trzym s nagrody  z ł .  20.

Dzis rano zimna stopni 2. \V  zoraj w południe  2.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  9ty raz A lexander Slradetla .
Jęitrn w Handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej, na Śnia

danie:  Comber sarni ,Indy k, Zaiąc,Kw iczoły ,Polędwica  * g rzy
bami, Pieczeń angielska i cielęca /. sa łatą ,Szpeknadle ,Pebclle jsz ,  
P o t ra w a  z kaczek, Sznyełe,  R yby .  —  O biad :  Z upa rumiai-a, 
Rosó ł,  Sztuka mięsa b iała. P o traw a  z mostknw faszerow:, Zaiąo, 
P ro s i t ,  J a b łk a  w sz lafrokach.


